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R o b o t a
antypaństwowa

Jedną z najbardziej palących spraw 
chwili obecnej jest sprawa dostarczenia 
przez chłopów świadczeń rzeczowych t. 
zn. kontyngentów dla ludności miast. 
Chlapi dostarczyć muszą część urodzaju 
Po cenach t. zw. sztywnych, by państwo 
wyżywić mogjo robotników, którzy w 
ciężkich warunkach, pełni poświęcenia, 
Pracują nad odbudową życia gospodar
czego Polski. Towary, wypracowane 
Przez robotników- pójdą na wieś. Sojusz 
robotniczo - chłopski na którym opie
rają się rządy demokracji polskiej, jest 
nictylko sn,,uszem politycznym, ale i so
juszem gospodarczym, bez którego so
jusz polityczny byłby pustym dźwię
kiem. Rozumie to każdy robotnik, że bez 
pomocy przemysłu wieś, rolnictwo nie 
mogłyby się rozwinąć; i rozumie to każ
dy chłop, że bez pomocy wsi robotnik 
nie mógłby pracować.

Ale właśnie tej braterskiej współpra
cy wsi i miasta nie chce obszarniczo- 
kapitalistyczna reakcja, bo nie chce ona 
odbudowy Polski, nie cliee wzmocnienia 
władzy ludu. Agenci reakcji w miastach 
judzą robotników przeciw chłopom, a 
Po wsiach judzą chłopów przeciw ro
botnikom. Nawołują oni robotników do 
strajków, do zmniejszenia wydajności 
pracy, bo nic chcą, by państwo mogło 
dostarczyć wsi towarów przemysłowych; 
chłopów zaś nawołują do zerwania 
świadczeń.

Ale jakież było nasze zdumienie, gdy 
w piśmie, które tytułuje-się „Wojewódz
kim organem Stronnictwa Ludowego’* 
przeczytaliśmy te same nawoływania 
do sabotowania kontyngentów. Mówimy 
tu o tygodniku „Polska Ludowa”, wy
chodzącym w Poznaniu. Czytamy tam o 
wystąpieniach niejakiego ob. Jana SAJ
DAKA, niestety posła do Krajowej Ra
dy Narodowej i ob. J. Grenia, dyrekto
ra szkoły rolniczej. Poseł Sajdak wygło
sił „dłuższy referat", w któiym omówił, 
jak czytamy, „program Stronnictwa Lu
dowego” (??). Okazuje się. że poruszone 
w referacie zagadnienia, ZWŁASZCZA
k w e s t ia  z n ie s ie n ia , w z g l ę d n ie
OBNIŻENIA KONTYNGENTU WPRO
WADZENIE WOLNEGO IIANDLU. wy
wołały ŻYWE ZAINTERESOWANIE 
ZGROMADZONYCH**. Po tym budują
cym referacie posła Sajdaka zebrani — 
czytamy dosłownie — JEDNOMYŚLNIE 
WYPOWIEDZIELI SIĘ ZA ZNIESIE
NIEM KONTYNGENTU I WPROWA
DZENIEM WOLNEGO IIANDLU”.

Dalecy jesteśmy od tego, by bodaj w 
najmniejszej mierze utożsamiać to anty
państwowe wystąpień*! posła Sajdaka 
i_ dyrektora szkoły rolniczej Gronia z po
lityką Stronnictwa Ludowego PATRIO
TYCZNIE STANOWISKO i  PRACA 
STRONNICTWA I,UDOWEGO W DZIE
DZINIE REALIZACJI KONTYNGENTU 
SĄ POWSZECHNIE ZNANE, jesteśmy 
najgłębiej przekonani, że w PRAWDZI
WEJ prasie Stronnictwa I.udowego, jak 
np w „Dzienirku Ludowym”, to anty- 
ludowe i antychłopskie wystaoienło spot
ka się z należytą odprawą. Ale jak wy
tłumaczyć, że tygodnik „Polska Ludo
wa" w tym samym numerze wznosi hym
ny pochwalne na cześć ob. wice-premiera 
RUknłe jeżyka? Czyżby ci panowie uwa
żali. że próba Miery wanta antypaństwo
wej agitacji autorytetem wice-premiera 
Mikóiajcnyka pozwoli igr uniknąć suro- 
v *’ to potępienia epinii społeczeństwa pol- 
skioge?

Parę dni temu wiee-premier Mikołaj
czyk w przemówieniu radiowym wezwał 
chłopów do składania świadczeń rzeczo
wych. „ Ś w i a d c z e n i a  r z e c z o w e  — 
powiedniał wice-prem!cr — w tym  
o k r e s i e  t r u d n y m  i p r z e j 
ś c i o w y m  są n a s z y m  ob  o w i ąz-  
lr i e nr, Towary przemysłowe — przy
znane przez rząd w formie premii — to 
już produkt pracy polskiego robotnika, 
techniką | inżyniera’*, Tak powiedział

Kaci hitlerowscy odpowiadają za swe zbrodnie
Proces komendanta obozu w Belsen

LONDYN, 18.9 (Polpress). — W  dnr 
gitn dniu procesu przeciwko komendan" 
towi obozu koncentracyjnego w Belsen, 
Kramerowi i jego pomocnikom, zezna

wali świadkowie oskarżeni. Major bry
tyjskich wojsk sanitarnych Leonaird B er 
ney, który po wkroczeniu wojsk mar
szałka Montgomery, zorganizował natych
miastową pomoc dla internowanych, ze
znał, że jak udało mu się ustalić, w Bel- 
sen zginęło około 4 milionów ludzi.

Żołnierze brytyjscy zastali w Belsen 
17 tysięcy ciężko chorych. Większości 
tych ludzi nie dato się, mimo wysiłków 
lekarzy i sanitariuszy angielskich — 
uratować.

, Prokurator oświadczył, że więźniowie 
byli tak wygłodzeni, że wypadki lndo- 
żerstwa byty na porządku dziennym. W 
chwili wyzwolenia przez armię angiel
ską, w obozie znaleziono kilkanaście tru
pów, którym wycięto kawały ciała. Więź
niowie przyznali się, że w nocy pokry" 
jomu częstokroć musieli s:ę żywić mię
sem swych zmarłych towarzyszy, żeby 
nie umrzeć z głodu.

Następnie płk. Backbouse oznajmił, że 
reżim obozowy w Belsen byl tak samo 
potworny, jak w innych obozach śmier

ci, Oświęcimiu, Majdanku i wielu innyali 
obozach rozsianych po terytorium całej 
Rzeszy i terenów okupowanych. Zbyt cięż" 
kie roboty j niedostateczne odżywianie 
sprawiały, że więźniowie po kilkumie
sięcznym pobycie musieli umierać z cho
rób albo wycieńczenia. Poza tym istnia
ły, tak jak wszędzie, egzekucje masowe 
i sadystyczne znęcanie się nad poszcze
gólnymi jednostkami.

Prokurator podkreślił w akcie oskar
żenia, że więźniowie obozu w Belsen by
li głodzeni, podczas gdy niemiecka lud
ność cywilna, zamieszkała w pobliżu obo
zu, opływała w dostatki. Również nie
mieckie jednostki wojskowe, stacjonowa
ne w pobliżu Belsen, były doskonale za
opatrzone.

Prokurator podał, że z 45.000 Żydów, 
sprowadzonych w pierwszych miesiącach 
roku 1945 do obozu w Belsen, pozostało 
przy życiu tylko 60. Resztę Żydów Niem
cy wymordowali względnie zagłodzili na 
śmierć.

Pierwszym świadkiem oskarżenia był 
oficer brytyjski Glym Huches, który 
pierwszy wkroczył do obozu w Belsen. 
Oświadczył on, że wszyscy prawie więź
niowie znajdowali się w stanie ostatecz-

Pierwsza wizyta polskiego chąrge (Taffaires
w Departamencie Stanu U. S. A.

NOWY JORK, 18.9 (Polpress). — Ja
nusz Żółtowski, charge d‘afiaiires Rze
czypospolitej Polskiej w' Stanach Zjedno
czonych, złożył pierwszą- blicjalną wi
zytę w Departamencie Stanu.

Prasa amerykańska, donosząc o tym,

podkreśla, Żółtowski cieszy się dużą 
popularnością w Waszyngtonie i byt jed
nym z najwybitniejszych uczestników 
szeregu międzynarodowych konferencji 
gospodarczych.

po rozpoznaniu sytuacji w mchu poli
tycznym chłopskim stwierdzają:

1. Interes wsi i chłopów wymaga Jęd- 
n**o i jednolitego przedstawicielstwa po
litycznego.

2. Za platformę jednolitości ruchu 
przyjmujemy deklarację ideowo-polityez- 
ną. uchwaloną przez N. K. W. Stronnic
twa Ludowego.

3. Ci działacze ludowi, którzy idą po 
linii niezgodnej z platformą demokratycz
ną Rządu Jedności Narodowej i dokonu
ją organizowania P. S. Ł. nie wysuwając 
żadnych zasad programowych, któreby 
uzasadniały konieczność tworzenia dru
giego przedstawicielstwa chłopów — źle 
przysługują się interesom chłopów i bu
dującemu się demokratycznemu Państwu.

stwera twierdzenie, że państwo pozbawi
ło chłopów możności wolnej wymiany 
produktów rolnych. Rząd wyznaczył pre
mię dla tych, którzy w porę wypełnią 
swoje zobowiązania woboc państwa. 
Swiadocmla zostały zróżniczkowane w 
ton sposób, by zaoszczędzić w miarę moż
ności chłopów ubogich. O tyeh staraniach 
ludowego rządu by ułatwić chłopom za
danie, wiedzą chłopi i dlatego wbrew 
agitacji antypaństwowej pewnych ele
mentów reakcyjnych, spełnią swój obo
wiązek wobec państwa i narodu: wraz z 
robotnikami odeprą zakusy reakcji, któ- 
. « r -,mc>cą rozbicia sojuszu robotniezo- 
'•hł ■ •-*\!-~o chcL’ afcy srrwrutem dorwać 
się do władzy, posadzić fabrykanta na 
fabryce, a obszarnika na fliegii chłopskiej.

r.ego wycieńczenia. Leżeli oni w bara
kach wraz z trupami.

W baraku dla kobiet było tyle tysięcy 
trupów, że żywe jeszcze kobiety nie mo
gły się w przepełnionym trupami budyn
ku wyprostować. W centralnym, baraku 
znajdowała się zwarta masa trupów. W 
obozie nie było łóżek.

Wielu więźniów chodziło na wpół na
go. Świadek opowiada, źe wstrząśnięty 
widokiem tego koszmarnego obrazu, za
alarmował natychmiast brytyjskie wła
dze wojskowe o sytuacji iv obozie.
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Prezydent Truman 
o pomocy dla Europy

WASZYNGTON, 18-9. (Polpress). — 
Prezydent Tnrman oświadczył na konfe
rencji prasowej, że rząd Stanów Zjedno
czonych uczyni wszystko co leży w jego 
mocy, ażeby przyjść w ciągu nadchodzą
cej jesieni i zimy z pomocą krajom eu
ropejskim, wyzwolonym spod okupacji 
niemieckiej. ,

Jednakie, jeżeli chodzi o cukier i 
tłuszcz, dadzą się odczuć poważne braki, 
ponieważ Stany Zjednoczone same nie 
posiadają dostatecznej ilości tych arty
kułów żywnościowych. Pomoc będzie do
starczana za pośrednictwem UNRRA 
oraz bezpośrednio drogą wymiany han
dlowej z poszczególnymi krajami euro
pejskimi.

-------- ooo-------- -

Polska otrzymują od Związku 
Radzieckiego 4  holowniki

Z Gdyni do jednego z portów po nie
miecki di zachodniego Bałtyku wyjeżdża
ją polscy marynarze do przejęcia i prze
prowadzenia do Gdyni 4-ch holowników.

Holowniki te zostały przekazane wła
dzom polskim przez Zw. Radziecki ty
tułem udziału w odszkodowaniach wo
jennych.

Po przybyciu .do Gdyni holowniki bę
dą .przeznaczone do prac portowych w 
Gdyni i Gdańsku.

1

Kredyty 
na odbudowę

W  trzecim kwartale b. r. nastą
pił wzrost kredytów budżetowych, 
uruchomionych przez Ministerstw^ 
Odbudowy. Porównując kredyty 
w drugim kwartale 625 milionów 
zł. i IH-im kwartale (bieżącym) —  
818 milionów zł., wzrost ogólny 
wynosi 36 proc. Przy czym dla ce
lów odbudowy stolicy zwiększono 
kredyty z 424 milion, zł., w drugim 
kwartale na 620 milion, zł., w trze
cim, czyli wzrost wynosi 4G proc.. 
Dla odbudowy kraju z 291 milion, 
w drugim kwartale na 228 milion, 
w trzecim kwartale —  wzrost 13 
proc.

Powiększenie uruchomionych 
kredytów ma szczególne znaczenie 
wobec zaszłej w międzyczasie zniż-, 
ki cen materiałów budowlanych. 
Nowe kredyty umożliwiają więc 
kcntynu.c-.-T.nie rozpoczętych ro-

Ibót bez narażania się na straty
środków już a»«wigaaowwaxębf

Jedności ruchu ludowego
wymaga interes wsi i chłopów

Dnia 16 września zakończyły się dwu
dniowe obrady prezesów wojewódzkich 
i działaczy Stronnictwa Ludowego. W 
czasie obrad sprawozdanie złożył Prezes 
Naczelnego Komitetu Wykonawczego ob. 
S. Bańczyk. Referaty wygłosili przedsta
wiciele „Wici” ob. ob. Synar. Domański 
i Sciborek. W dyskusji zabierało glos 36 
mówców. Zasadniczą nutą wszystkich 
przemówień było żądanie jedności Ruchu 
Ludowego, który musi odbywać się na 
platformie programowo-ideowej, opraco
wanej i ustalonej przez Naczelny Komi
tet Wykonawczy Stronnictwa Ludowego. 
Zjazd uchwalił poniższą rezolucję poli
tyczną:

Działacze ludowi na konferencji w 
dniu 16 września 1945 r. w Warszawie

wicc-premier Mikołajczyk. Czyżby Pol
ska Ludowa” , występująca w roli orga
nu ob. M!koł'i'"yka. chciała zademon
strować światu, że co innego jest prze
mówienie radiowe ministra, a co Innego 
„praca w terenie”?

Istotnie, rzęd we-rpnczyl dla wsi towa- 
"v przemysłowe na sumę 350 milionów 
złotych Suma kredyfóv/ uruchomionych 
przez Państwowy Bank Rolny na odbu
dowę wsi wynosi 215 milionów złotych. 
Chcąc pomóc chłopom, rząd Rzeczypospo
litej zmniejszył sumę świadczeń do 
1.100.000 ten *-dy w roku ubłe-
v m same tylko tereny na waeb/'rl , • 

Wisły daty 1.30 on  i»n zboża. Tylko 
18 proc. urodzaju chłopi musząl oddać 

, państwu. Jest więc wierutnym kłam-



R Z Ą D  K O N C E N T R A C J I  N A R O D O W E J
ma poparcie mas ludowych Rumunii

Minęło przeszło sześć miesięcy od 
czasu, gdy w Rumunii w rezultacie ze
spolenia wszystkich sił demokratycznych 
narodu powstał rząd dr. Petro Groza — 
pierwszy w dziejach Rumunii, prawdzi
wie demokratyczny i narodowy rząd.

Od pierwszej .chwili powstania tego 
rządu reakcja rumuńska prowadzi nieu
stanną walkę, nie przebierającą w środ
kach, zmierzającą do obalenia demokra
tycznego rządu przez sabotaż zarządzeń 
rządowych, przez próby wywołania za
mieszek, a ostatnio przez organizowanie 
band faszystowskich („Wolna Młodzież'* 
i „Organizacja T”), których celem jest 
akcja terrorystyczna przeciwko członkom 
Rządu. Reakcja rumuńska usiłuje wy
wlec „kwestię rumuńską*’ na widownię 
międzynarodową, domagając się inter
wencji przeciw „totalitarnemu” — rze
komo — reżimowi rządu Fetre Grozy.

Ażeby zrozumieć przyczyny zaciekło
ści walki reakcji przeciwko obecnemu 
rządowi w Rumunii należy cofnąć się do 
czasu upadku faszystowskiego rządu An- 
tonescu po zerwaniu Rumunii z Niem
cami w sierpniu 1944 roku.

W ciągu pierwszych sześciu miesięcy 
nowego okresu w historii Rumunii — po 
zerwaniu z Niemcami i przejściu Rumu
nii na stronę państw Sprzymierzonych — 
rządy w Rumunii sprawowały gabinety 
Sanatescu i Radescu, za plecami których 
stali przywódcy t. zw. „historycznych’* 
partii narodowych zaranistów i narodo
wych liberałów Maniu i Bratianu.

W wyniku przeszło sześciomiesięcz
nych rządów, sprawowanych przez Se-» 
natescu i Radescu, Rumunia została do
prowadzona do stanu chaosu we wszyst
kich dziedzinach życia państwowego.

W miastach panował głód, podczas 
gdy w całym kraju panoszyła się nie
pohamowana spekulacja. W ciągu sześciu 
miesięcy sprawowania władzy przez kli
kę reakcyjną ceny na podstawowe arty
kuły żywnościowe wzrosły czterokrot
nie.

Nie mniej ciężka sytuacja była na wsi, 
gdzie chłop nadaremnie oczekiwał prze
prowadzenia reformy rolnej. Niespełna 
30 tysięcy obszarników posiadało jedną 
tizecią część ziemi, na pozostałej dusiło 
się około 3 milionów chłopów. W okre
sie rządu Radescu Front chłopski stwier
dził, że od takiego rządu reformy rolnej 
nie można się spodziewać. Sabotując wy 
konanie warunków rozejmu, rząd Ra
descu doprowadził do napięcia stosunków 
ze Związkiem Radzieckim. Uzbrojone 
bandy faszystowskich „legionistów” pół
nocnej Pensylwanii dokonywały napa
dów na ludność węgierską i prowoko
wały starcia z oddziałami Armii Czer
wonej. ‘
EKSCESY FASZYSTÓW, RUMUŃSKICH

Zachęceni przez reakcyjne elementy 
W rządzie i w administracji i mając za
gwarantowaną bezkarność „legioniści" 
dopuszczali się ekscesów w miastach i

.i wsi, mordując demokratów rumuń
skich. Władze państwowe zamiast tę
pić złoczyńców, prześladowały ruch de
mokratyczny.

Gdy w lutym 1945 roku sytuacja po
lityczna w Rumunii zaostrzyła się, gdy 
przez cały kraj przeszła fala masowych 
demonstracji ludowych, domagających 
się likwidacji band faszystowskich i po
lepszenia bytu mas. rząd Radescu chwy 
cił się otwarcie faszystowskich środków 
uśmierzania ruchu masowego, ostrzełi- 
wując demonstracje robotnicze i przepro
wadzając koncentrację wojska w stoli
cy i większych miastach w jawnym dą
żeniu do wywołania wojny domowej.

Pod naciskiem coraz wzrastającego ru
chu mas robotniczych i chłopskich rząd 
Radescu był jednak zmuszony ustąpić 
i 6 marca 1945 roku powstał Rząd Kon
centracji Demokratycznej dra Petre Gro
zy. w którym wzięły udział wszystkie 
ugrupowania demokratyczne, reprezen
tujące przytłaczającą większość narodu. 
W skład rządu weszli przedstawiciele 
wszystkich partyj i ugrupowań politycz
nych Rumunii: partia chłopska, socjal
demokraci komuniści. Rumuński Zwią
zek Patriotów, Demokratyczne Ducho
wieństwo Związki Zawodowe oraz po
stępowe grupy liberałów i narodowych 
zaranistów.

> .GENERAŁOWIE BEZ ARMII*’
Maniu i Bratianu, którzy od pierw

szych dni rozpoczęli ostrą walkę przeciw
ko rządowi, pozostali wkrótce „generała
mi bez armii”, ponieważ szerokie masy 
członków tych partiri poszły za przywód

cami, popierającymi nowy rząd demo
kratyczny.

Rząd Petre Groza natychmiast po obję
ciu władzy przystąpił do rozwiązania za
sadniczych zagadnień polityki rumuń
skiej. Rząd wykazał dobrą wolę Rumu
nii w wykonaniu rozejmu i zapoczątko
wał politykę szczerej współpracy z pań
stwami demokratycznymi, w szczególno
ści ze Związkiem Radzieckim. Rząd kon
centracji demokratycznej zdołał w krót
kim czasie położyć kres narodowym wa
śniom w Transylwanii Północnej i w 
oparciu o Związek Radziecki doprowa
dził do przyjaznego załatwienia sporu z 
Węgrami, w wyniku czego już 11 marca 
została ustalona rumuńska administracja 
Północnej Transylwanii.

20 marca został wydany dekret o refor
mie rolnej, spełniający nadzieje chłop
stwa. Na podstawie tego dekretu wywła
szczono 29.000 obszarników i ziemia zo
stała przydzielona chłopom. Przy tym 
rząd okazał chłopom szeroką pomoc w 
siewie, wydzielając około 2.500 wagonów 
ziarna siewnego.

Od kwietnia przystąpiono na podstawie 
wydanego dekretu do gruntownego oczy
szczenia aparatu państwowego z elemen
tów faszystowskich, aresztowano prze
stępców -wojennych, rozbrojono i zlikwi
dowano bandy faszystowskie.

Wydane zostały zarządzenia mające na 
celu znormalizowanie gospodarki, uru
chomienie przemysłu i zwiększenie pro
dukcji. Stan aprowizacyjmy miast uległ 
znacznej poprawie. Rząd rozpoczął ener
giczną wailkę ze spekulacją, został wyda
ny dekret, zabraniający sprzedaży i kup
na towarów po .cenach wyższych, niż 
ustalone przez państwo, i przewidujący 
surowe kary aż do bezterminowego wię
zienia za ukrywanie artykułów pierw
szej potrzeby i za uprawianie spekulacji.

RZĄD KONCENTRACJI 
DEMOKRATYCZNEJ

Rząd Koncentracji Demokratycznej w 
swych poczynaniach ma poparcie naj
szerszych mas ludowych Rumunii.

Uchwały, wyrażające pełne uznanie 
dla rządu zostały przyjęte na kongresie 
Frontu Chłopskiego, liczącego 900.000 
członków i na Konferencji Powszechnej 
Konfederacji Pracy, liczącej 300.000 ro
botników zorganizowanych z Związkach 
Zawodowych.

Nawet prasa londyńska w korespon
dencji agencji Reutera, zamieszczonej w 
tych dniach, zmuszona była stwier
dzić, że:

„Od czasu zerwania z państwami osi 
w Rumunii zauważa się wyraźny zwrot 
w lewo. Szerokie reformy rolne, przepro
wadzone przez rząd Grozy, spowodowa
ły dalszy wzrost ruchu lewicowego wśród 
chłopstwa**.

W komunikacie ogłoszonym w począt
ku września Rząd Koncentracji Narodo
wej stwierdził, że przed rządem stoją 
dalsze zadania normalizowania życia go
spodarczego, ostatecznego zlikwidowania 
spekulacji i polepszenia bytu urzędników 
i armii i że rząd nie bacząc na nagon
kę reakcji zdecydowany jest doprowadzić 
stojące przed nim zadania do końca.

Nie ulega wątpliwości ,że w  przepro
wadzeniu swoich zadań Rząd Koncentra
cji Demokratycznej, wyrażający wolę i 
interesy narodu, będzie miał tak samo 
jak dotychczas całkowite poparcie naj
szerszych mas narodu rumuńskiego.

Demokracja polska, którą łączą wię
zy szczerej przyjaźni z Rumunią, z wiel
kim uznaniem wita osiągnięcia demokra
tycznego rządu rumuńskiego, pierwszego 
rządu, który wyraża dążenia najszer
szych mas ludowych Rumunii.

J. Maj.

Delegacie młodzieży radzieckiej
na*zjeździe TUR-u

,W  drugim dniu uroczystości -Zlotu O r  
gamizacjj Młodzieżowej TUR przybyła 
do Katowic samolotem z Moskwy dele
gacja młodzieży radzieckiej zaproszona 
do Polski przez organizatorów Zlotu. 
Przewodniczącym delegacji jest Michał 
Kotow. — członek Centralnego Komitetu 
Komsomolu. W skład delegacji wchodzą: 
bohaterka Związku Radzieckiego, party
zantka białoruska — Nadzieja Trojan, 
kapitan Michał Gołowlew, Dymitr Posz- 
iTkow oraz Wasyl Owczarow.

Delegacja młodzieży radzieckiej przy
glądała się z trybuny honorowej, usta
wione! na rynku Katowickim — defila
dzie 10.000 członków organizacji TUR. 
Następnie goście radzieccy uidali się na 
bo;sko klubu sportowego „Pogoń”, gdzie 
odbyły się uroczystości, związane ze 
świętem 1-ej Armii W.P.

Wśród Okrzyków i wiwatów zebranej 
licznie młodzieży i Wojska Polskiego, 
przeszli przedstawiciele radzieccy na try
bunę, gdzie w imieniu młodzieży pol

skiej powitali ich , serdecznie przewodni
czący Komitetu Centralnego OM TUR — 
Ryszard Obrączka, wznosząc okrzyk na 
cześć bohaterskiej młodzieży radziec
kiej.

W odpowiedzi przemawiał Michał Ko" 
tow — przekazując serdeczne pozdrowie
nia całej młodzieży radzieckiej dla mło
dzieży polskiej. Mówca zaznaczył, że 
przyjazd delegacji ma na celu zacieśnie
nie węzłów przyjaźni i współpracy mię
dzy naszymi bratnimi narodami, a szcze
gólnie między młodzieżą polską i ra
dziecką, które przelewały krew w walce 
ze wspólnym wrogiem.

W imienin 1-ej Armii powitał gości 
kapitan Solski. Delegacja młodzieży ra
dzieckiej uda się w dniu jutrzejszym do 
Koszęcina kolo Tarnowskich Gór, gdzie 
mieści się Centralny ośrodek szkolenia 
OM TUR. Goście radzieccy wezmą u" 
dział w Obradach TUR-owców, a nastę;p- 
n-ie, po zwiedzeniu Śląska i Krakowa, 
pojada do Warszawy.

Kronika polityczna
WICEPREZYDENT KRN OB. SZWALBE

NA OTWARCIU SZKOŁY MILICJI
Wiceprezydent Krajowej Rady Narc-> 

dowej ob. Stanisław Szwalbe wziął u-i 
dział w otwarciu II Kursu Szkoły Pod* 
oficerskiej Milicji Obywatelskiej przy 
Komendzie Wojewódzkiej M. O.

MINISTER STAŃCZYK W LIGNICY !
Przebywający na Dolnym Śląsku Mi

nister Pracy, i Opieki Społecznej ob* 
Stańczyk Jan przewodniczył w Lignicy 
na. zebraniu referentów Opieki Społecz- 
rtfij Województwa Dolno-Słąskiego. Mini
ster zapoznał się z warunkami pracy ro
botników, a w szczególności górników i 
hutników i przyrzekł rychłe wypełnienie 
ich słusznych postulatów.

MINISTER LUXEMBURGU 
W WARSZAWIE "

Do Warszawy przybył poseł nadzwy
czajny i minister pełnomocny Wielkiego 
Księstwa Lukemfburg w Moskwie Rene 
Bluim z małżonką.

Ministra, Bluima powitał wicedyrektor 
protokółu dyplomatycznego MSZ Adam 
Gułbrymowicz.

Minister Bluim złoży wkrótce w Bel
wederze Prezydentowi ob. Bolesławowi 
Bierutowi listy uwierzytelniające.

* . i
Do Warszawy przybędzie również m£” 

nister spraw zagranicznych W. Ks. Luf 
xemiburg Józef Bech.

Minister Bedi należy do ozolowydi 
mężów stanu swego kraju. Odgrywał po
ważną rolę w parlamencie, a od roku 
1921 do 1925 piastował teki sprawiedli
wości i spraw wewnętrznych. W latach 
od 1926 do 1940 był stałym dolegałem 
Luxembamga do Ligi Narodów. W latach 
późniejszych. — ministrem stanu, preze
sem Rady Ministrów i ministrem Spraw 
Zagranicznych. Od roku 1937 nieprzerwa
nie jest ministrem Spraiw Zagranicznych.

WIZYTA DZIENNIKARZA 
AMERYKAŃSKIEGO

Wrocław odwiedził Richard C. Hotte- 
let, z Columbia Broadcasting System, 
New* York, który po zwiedzeniu więk
szych miast polskich udaje się do Pragi 
czeskiej, aby słuchaczom radia amery
kańskiego i pismom Swego kraju opowie
dzieć o stanie rzeczy w Europie powo
jennej.

Gość zza oceanu wstrząśnięty był roz
miarami zniszczeń Wrocławia i oświad
czył, że barbarzyńskie wysadzenie do
mów przed opuszczeniem miasta można 
jedynie porównać z tym, co zrobili Niem
cy z Warszawą, gdzie był wysadzany dom 
po domu.
WYJAZD DZIENNIKARZY POLSKICH 

DO JUGOSŁAWII
We wtorek w godzinach porannych 

wyjechał do Belgradu ambasador polski 
Jan Karol Wende z małżonką. Tym sa
mym samolotem opuściła Polskę wyciecz
ka dziennikarzy jugosłowiańskich. Razem 
z kolegami z Jugosławii wyjechała do 
Belgradu wycieczka dziennikarzy pol
skich zaproszona przez rząd Jugosławii

Odjeżdżających żegnali na lotnisku 
ambasador Jugosławii w Warszawie p. 
Bożo Ljumovicz, wicedyr. protokółu dyph 
A. Gubrynowicz i St. Derliński z wydzia
łu południowo-wschodniego MSZ.

Churchill demaskuje intrygi gen. Franko
Sojusz ongielsko-radziecki fundamentem organizacji międzynarodowej

LONDYN, 18.9. (Folpress). — Agencja 
Reutera ogłosiła w dniu dzisiejszym z 
polecenia rządu brytyjskiego list gene
rała Franco z 18 października 1944 r., 
skierowany do Winstona Churchilla W 
liście tym generał Franco przestrzega 
Churchilla przed niebezpieczeństwem 
zc strony Związku Radzieckiego i Sta
nów Zjednoczonych. Państwa te — pod
kreślił generał Franco — po klęsce Nie
miec staną się największymi mocarstwa
ch co może spowodować „poważny” j nie 
bezpieczny kryzys w Europie”.

Generał Franco proponował więc so
jusz hiszpańsko - brytyjski „w obronie 
interesów Europy” .

LONDYN, 18.9 (Polpress). — W od
powiedzi na pismo generała Franco b. 
premier Ghiurchiltl przesłaj list, w któ
rym oświadczył m. in.:

„Nie można pominąć milczeniem fak
tu, że podczas wojny wpływy niemiec
kie były w likszipainiiii tak wielkie, iż

u tru,dniały Wielkiej Brytanii i jej sojusz
nikom prowadzenie wojny. Nie można 
również zapomnieć o tym, że dywizja 
hiszpańska walczyła ręka w rękę z Niem
cami przcęiwko naszym sprzymierzeń
com radzieckim. Podczas wojny rząd 
hiszpański prowadził otwarcie politykę 
państwa nóeineutralnegO.

Pan sam twierdził niejednokrotnie, 
że klęska nasza jest upragniona i nie
unikniona. W chwili obecnej, kiedy woj
na zbliża s,ie do końca i przygotowuje 
się plany dla odbudowy Europy i świa
ta, rząd Jego Królewskiej Mości nie mo
że przejść do porządku dziennego nad 
dawna działalnością rządu hiszpańskie
go i Falangi, która jest oficjalnie uznana 
podstawa obecnego ustroju politycznego 
w Hiszpanii. Nie zapominamy również, 
że Falanga utrzymywała bliski kontakt 
z-partią narodo\vo'socjaliistyczną w Niem
czech i z partią faszystowską we W ło
szech.

Rząd Jego Królewskiej Mości nie może 
się więc w żaden sposób zgodzić na to, 
aby Hiszpania uczestniczyła w konferen
cji pokojowej.

List pański zawiera również ustęp, 
skierowany przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu, ? którym łączy nas sojusz

przyjaźń. Myli się pan głęboko, przy
puszczając, że rząd Jego Królewskiej 
Mości mógłby przystąpić dio jakiegokol
wiek bloku państw, żywiącego wrogie 
zamiary wobec Związku Radzieckiego, 
luft też uważającego za rzecz konieczną 
organizowanie obrony przed Związkiem 
Radzieckimi. Polityka rządu brytyjskiego 
opiera się na sojuszu angielsko-radzieo- 
kiim z roku 1942. Rząd Jego Królewskiej 
Mości uważa stałą współpracę angiolsko- 
radziecką w ramach przyszłej organizacji 
międzynarodowej jako konieczną,nie tyl
ko ze , względu na interes Wielkiej Bry
tanii, ale całej Du/ropy”



Grupy Operacyjne 
ik o iczyły  swą działalność

Kierownictwo Grup Operacyjnych Mi
nisterstwa Przemysłu i Komitet Ekono
miczny Rady Ministrów podaje do wia
domości że na mocy Rozporządzenia 
Ministra Administracji Publicznej i Mi
nistra Przemysłu z dnia 16 sierp&ia 
1945 r. Grupy Operacyjne zakończyły 
®wą działalność na całym obszarze Pań
stwa Polskiego z dniem 15 września 
1945 r. i że wobec tego z dniem tym u- 
nieważnia się pieczęcie okrągłe z na
pisem ,,Komitet Ekonomiczny Rady Mi
nistrów — Pełnomocnik dla spraw go
spodarki”.

Wszelkie pisma i dokumenty, wyda- 
ine po dniu 15 września 1945 r. i opa
trzone powyższą pieczęcią, jak również 
innymi pięczęciami Grup Operacyj
nych, uznane będą za nieważne.

Zmiany w  podziale administracyjnym krain
Nowe województwa — Stworzenie województwa stołecznego

Ponieważ zarówno w prasie, jak i w 
szerokich kręgach obywateli Rzeczypo
spolitej wielkie zainteresowanie budzi 
problem przyszłego podziału administra
cyjnego kraju, przedstawiciel Polpressu 
udał .się do Obywatela Wice-Ministra 
Administracji Publ., aby u źródła za
czerpnąć wiadomości. Przede wszystkim 
chodzi o wyjaśnienie, jakie już w tym 
kierunku poczyniono kroki, ewentualnie 
jakie wprowadzono zmiany, zwłaszcza w 
czasach ostatnich.

Otóż, odpowiadając na pytanie, wy
jaśnić należy, że za główną podstawę po
działu administracyjnego Rzeczypospoli
tej ciągle jeszcze służą granica jednostek 
administracyjnych z roku 1939.

Tudar-PIastów będzie uruchomiony
Dzięki staraniom Biura Rewimdyka- 

'cji i Odszkodowań Wojennych przy Mi
nisterstwie Przemysłu (Warszawa, Gro- 
rihowska 276) odzyskano 14 wagonów 
różnych maszyn i materiałów, nalcżą- 
fcych do Zakładów Kauczukowych „Tu- 
dor — Piastów” pod Warszawą.

Obiekty te zostały w swoim czasie 
Wywiezione przez Niemców do Kożu
chowa (Frysztat na Dolnym Śląsku).

Zakłady „Tudor — Piastów” były

przed wojną najpoważniejszym produ- 
oentem akumulatorów na terenie Polski 
i obsługiwały 80 proc. rynku wewnętrz
nego i całkowicie eksport. Zatrudniały 
ok. 3.000 pracowników. Odzyskane ma
szyny, surowce i urządzenia pozwolą u- 
ruchomić tę ważną placówkę przemysłu 
chemicznego, co niezawodnie odbije się 
na całokształcie naszego życia gospodar
czego.

Łódź walczy ze spekulacją
Czynniki administracjne m. Łodzi nie

jednokrotnie zwracały uwagę kupcom i 
przemysłowcom, działającym na terenie 
miasta, na niewspółmierność kształtowa
nia się i regulowania cen na wolnym 
rynku. Nieuczciwe i wręcz korupcyjne 
pojmowanie przez pewne sfery kupiec
kie tak ważnego zagadnienia, jakim jest 
sprawa regulowania i kształtowania cen 
na artykuły codziennej potrzeby, zmusi
ło władze administracyjne do stosowania 
środków zapobiegawczych drogą wymie
rzania winnym wykroczeń kar pienięż
nych, a nawet aresztu. Należy podkreślić, 
że wszelkie zarządzenia władz i nawoły
wania organizacyj społecznych naszego 
miasta nie znajdują należytego zrozu
mienia.

Ostatnio Sąd Starościński przy Staro
stwie Grodzkim Śródmiejskim wymierzy} 
kary administracyjne kilkudziesięciu kup
com łódzkim. Między innymi zostali uka
rani: kupiec Pokorowski Radzisław, ul. 
Piotrkowska Nr, 127 na 10.000 zł. grzyw 
ny za pobieranie nadmiernych cen za 
artykuły spożywcze i nieujawnienie cen; 
Kownacka Janina, Piotrkowska 137, ma 
15.000 zł' grzywny za pobieranie nad

miernych cen; Lewandowski Stefan,
Piotrkowska 96, na 8.000 zł. grzywny za 
pobieranie nadmiernych cen; Żółkowicz 
Nuscn, Zawadzka 16, na 6.000 zł. grzyw
ny za nieujawnienie cen; Mandziuch Jó
zefa, Nowomiejska 6, na 6.000 zł. grzyw
ny za pobieranie nadmiernych cen; Si
korski Wacław, Pomorska 8, na 7.500 zł. 
grzywny za nieujawnienie cen; Czkwia- 
nianc Poproś, Piotrkowska 69, na 5.000 zł. 
grzywny za pobieranie nadmiernych cen.

Podajemy tylko kilka nazwisk i firm, 
które nie stoją na wyżynie stanowiska 
obywatelskiego. Jest takich firm znacz
nie więcej.

Zarówno władze administracyjne, jak 
i sądowe muszą podjąć zdecydowaną i 
bezwzględną akcję w kierunku zwalcza
nia spekulacji.

Należy przypuszczać, że kary wymie
rzone tym, którzy dopuścili się wykro
czeń, będą miały pouczający i wycho
wawczy wpływ na kupiectwo, a nadto 
przyczynią się do zawrócenia z błędnej 
drogi nieuczciwej kalkulacji i łatwego 
wzbogacenia się kosztem mas pracu
jący oh.

Zasadnicze zmiany* znacznie poważ
niejszym charakterze zostały wprowadzo
ne uchwałami Rady Ministrów z dnia 7 
lipca odnośnie granic grodzkiego (Gdy
nia) — dawnego Województwa Pomor
skiego) oraz obszaru t  zw. wolnego mia
sta Gdańska. Razem było tam sie
dem jednostek administracyjnych. Ta
ki był stan do dnia 7 lipca. Do tego ob
szaru zostały świeżo przyłączone cztery 
powiaty ma wschodzie — z dawnego ob
szaru Prus Wschodnich, czyli z okręgu 
administracyjnego Mazurskiego. Tak, że 
na zachodzie dołączono pięć powiatów 
wiejskich i jeden powiat grodzki. Celem 
tych zmian w Województwie Gdańskim 
było łprzede wszystkim stworzenie z te
go województwa obszaru, obejmującego 
wszystkie ujścia Wisły wraz z portami, a 
więc Gdańsk, Gdynie i Elbląg.

— Jakie są zamierzenia Ministerstwa 
na najbliższą przyszłość?

Dalsze ewentualne zmiany zostaną do
konane po przeprowadzeniu dokładnych 
studiów, które pozwolą na ustalenie ta
kiego podziału, który mógłby się utrzy
mać przez dłuższy okres czasu. Mini
sterstwo Administracji Publicznej chcia
łoby przeprowadzić taki podział admini
stracyjny, który mógłby być podstawą do 
podziału' administracji Państwa z punk
tu widzenia wszystkich innych resortów 
Należy to rozumieć w  tan sposób, że po
dział Państwa dla potrzeb innych resor
tów zgadzałby się z podziałem ogólno-ad- 
ministracyjnym, a więc np. okręg wojsko- 
wy obejmowałby bądź jedno wojewódz
two, bądź też dwa województwa sąsied 
nie łącznie, ale bez żadnych cząstek in
nych sąsiednich województw. Podobnie 
Okręgowa Dyrekcja Kolei Państwowych 
obejmowałaby bądź jędrno województwo, 
bądź dwa lub więcej sąsiednich woje
wództw. Tego rodzaju podział wymaga 
poważnych studiów i uzgodnienia z in
nymi resortami, przyczym trzeba ciągle 
mieć na względzie momenty gospodarcze 
i komunikacyjne.

Tego rodzaju studium nie może być 
przeprowadzone szybko, wymaga pewne
go czasu. Jako zasadę przyjęto, że obszar 
województwa winien być średniej wiel
kości. Obecnie ograniczamy się atoli 
tylko do studiów nad podziałem Pań
stwa na województwa. Prace v; Mini
sterstwie prowadzone są pod kierowm'?- 
twem jedrrego z wybitnych znawców tych 
spraw — prof. Stanisława Srokowskiego.

Wszystkie te zmiany w podziale będą 
narazis dotyczyły tylko podziału Pań
stwa na województwa bez zmiany granic 
powiatów. Na dalszą metę przewidziana 
jest jeszcze rewizja podziału na niższych 
stopniach — a więc zmiany podziału na 
powiaty i gminy oraz gromady.

Przyjgnuje się jako zasadę trzy stopnie 
podziału. Najniższa jednostka jest gmi
ną o charakterze zbiorowym. Nie prze
sądzamy narazić wielkości gmin, sądzi-

Majątki obowiązuje zdawanie
świadczeń rzeczowych

Jest zjawiskiem zupełnie anormalnym, 
że majątki ziemskie, administrowane 
przez poszczególne urzędy państwowe, 
wojśko, czy też instytucje społeczne, nie 
wywiązują się należycie z obowiązku do
staw, Pod różnymi nieraz nieistotnymi 
pozorami uchylają się one od zdawania 
świadczeń rzeczonych.

W ubiegłym roku gospodarczym 1944- 
1945 majątki te oddały zaledwie 2 proc. 
wyznaczonej im ilości ziemiopłodów. — 
Obecnie na początku kampanii zbioru 
świadczeń za okres 1945-46 sytuacja ule
gła pewnej poprawie, jedynie na terenie 
woj, łódzkiego. Na terenie pozostałych 
województw akcja ściągania świadczeń 
z majątków w dalszym ciągu natrafia na 
poważne trudności.

Tego rodzaju stan rzeczy nie może 
trwać dalej. Dostawy z majątków sta
nowią dość poważną pozycję w naszym 
funduszu aprowizacyjnym. Ociąganie się 
majątków powoduje trudności, w zaopa
trywaniu miast i ludności ośrodków prze
mysłowych

Państwo powierzyło gospodarkę znacz
nych obszarów różnego rodzaju instytu
cjom. przychodząc im w ten sposób 
z wydatną pomocą. Pierwszym obowiąz
kiem tych instytucji, odpowiedzialnych

za administrację majątków, jest wywią
zanie się ze świadczeń rzeczowych. Nie 
ma i nie może być dwóch miar, jednej 
dla chłopa, a drugiej dla majątków.

Od chłopa państwo wymaga bezwarun
kowego wykonania dostaw, i słusznie, 
gdyż od tego zależy wyżywienie miast,

powiększenie wydajności pracy robotni
ka i wzrost produkcji przemysłu, co z 
kolei pozwoli zaopatrzyć wieś w większą 
ilość towarów. Chłop rozumie-swe obo
wiązki i z nich się . wywiązuje. Czas 
wreszcie, by i instytucje administrujące 
majątkami to zrozumiały.

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmierci w lesie Bielańskim

Józefa D ziew ulskiego
obywatela m. st. Warszawy i Żoliborza, założyciela i wieloletniego Prezesa 

Zarządu Składów Papieru i Zakładów Grafiozno-Intraligatorskicb 
,,J. DZIEWULSKI, Sp. z o. o. w Warszawie”

dbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy w kościele S£ 
Wizytek, Krakowskie Przedm., dnia 20 września 1945 r. (czwartek), o go

dzinie 10-ej rano, o czym zawiadamiają
Zarząd, Udziałowcy. Pracownicy

my, że w dalszej rewizji przejdziemy 
wszędzie do gmin zbio<rowy:h, ale nie 
wielkich.

— Jakie są projektowane zmiany w po
dziale administracyjnym?

— Już dzisiaj można powiedzieć, że 
koniecznością będzie wprowadzenie do 
dotychczasowych jednostek administra
cyjnych conajmniej dwóch nowych wo
jewództw. Województwo Poznańskie bę
dzie podzielone z tym, że stworzy się Wo
jewództwo Kaliskie. Województwo Po
znańskie obejmować będzie zachodnią 
część obecnego Województwa, zaś Kali
skie — pd. wsch. część, oczywiście z pew
nymi uzupełnieniami i zmianami, h

Druga nowa jednostka będzie Woje
wództwo Siedleckie, które ani komuni
kacyjnie, ani gospodarczo nie łączy się 
absolutnie ani z Województwem Lubel
skim, ani też z Województwem Biało
stockim. Podstawa wyznaczania granic 
poszczególnych województw jest zasięg t. 
zw. ciążenia, określanego przez stosunki 
komunikacyjne, a następnie gospodarcze. 
Obszary, które ani komunikacyjnie, ani 
gospodarczo nie ciążą do żadnego z do
tychczasowych ośrodków, są obszarami 
naturalnymi i mogą być uważane jako 
ośrodki do stworzenia nowej jednostki 
administracyjnej.

Osobnym zagadnieniem dzisiaj jest ob
szar zwany Śląskiem Opolskim. Obecnie 
Śląsk Opolski stanowi Okręg Ziem Od
zyskanych 1 jest administrowany przez 
Województwo ŚiąSko-Dąbrowskie z sie
dzibą w Katowicach. Tutaj są duże tru
dności z podziałem lego obszaru. Jeszcze 
jednym obszarem, który sprawia duże 
trudności, jest obszar dotychczasowego 
Województwa Kieleckiego. Zajdzie praw
dopodobnie konieczność stworzenia no
wego Województwa Częstochowskiego 1 
przeniesienia siedziby Województwa 2 
Kielc'do Radomia. Rozważaną jest tak
że ewentualność jeszcze jednego woje
wództwa na półn.-wsch., a to Wojewódz
twa Suwalskiego. Zagadnienie Wojewódz
twa Kieleckiego oraz Siedleckiego łączy 
się z jeszcze jednym poważnym proble

mem, z Województwem Warszawskim f 
projektem stworzenia t. zw. Wojewódz
twa Stołecznego.
. Od dawna rozważano projekt Stworze
nia wokół dzisiejszej Warszawy osobnej 
jednostki administracyjnej, ściśle zwią
zanej z samym miastem, a więc jednost
ki, która nazywa się Województwem 
Stołecznym.

Byłaby ona administrowana przez Pre
zydenta Miasta, ozy też Wojewodę Grodz 
kiego, który jednocześnie zarządzałby 
właściwym miastem i osiedlami, tworzą
cymi zespół miejski wokół Warszawy.

Przed wojną mieliśmy tylko jedno Wo
jewództwo grodzkie i tym było miasto 
st. Warszawa, jia czele którego stał Ko
misarz Rządu na m .st. Warszawę. Komi
sarz Rządu miał wszelkie uprawnienia 
Wojewody, ale był oprócz tego Prezy
dent Miasta podległy Komisarzowi. —« 
Wszyscy inni prezydenci miast i starosto
wie grodzcy podlegali odpowiednim wo
jewodom. Obecnie mamy dwa miasta o 
charakterze województwa grodzkiego, a 
to Warszawa i Łódź, gdzie prezydenci 
miast są równocześnie wojewodami grodz 
kimi. Ostateczne uregulowanie stosun
ków administracyjnych tych obu miast 
nie zostało jeszcze przeprowadzone, jest 
jednak odpowiedni projekt opracowany
0 ustroju m. Warszawy 5 m. Łodzi. Za- 
radnienia ustrojowe tych miast ściśle je
dnak są uzależnione od granic woje
wództw grodzkich. Skład Rad Narodo
wych, Wydziałów Wojewódzkich, kom
petencji Prezydenta Miasta, a równocze
śnie wojewody grodzkiego — musi być 
należycie uregulowany. Rozwiązanie 
sprawy Województwa Stołecznego łączy 
się ściśle z utworzeniem sąsiednich wo
jewództw i bez wyznaczenia granic tych 
województw nie może być rozwiązane, a 
vięc trzeba powołać Województwo Sie
dleckie, przeteztałcić Województwo Kie
leckie na woj. Radomskie oraz siworzyć 
nowe województwo od strony półn.-zach., 
t. j. Województwo Mazowieckie z siedzi
bą w Płocku lub Ciechanowie.

W Ministerstwie jest też rozważany 
projekt stworzenia z Gdańska, Sopotu
1 Gdyni jednego Województwa Grodzkie
go. Wymaga to jeszcze przeprowadzenia 
studium regionalnego i uzgodnienia. — 
Chcąc przeprowadzić wszystkie te zmia
ny, konieczną jest sumienna praca nau
kowa, celem uwzględnienia całokształtu 
stosunków komunikacyjnych, gospodar
czych i społecznych.



Dzień Warszawy
KOMITETY REMONTU SZKÓŁ

Na terenie Warszawy zo
stały zorganizowane miej
scowe komitety remontu 
szkół W skład komitetu 
wchodzą: kierownik szko
ły, 1 nauczyciel’ 2 przed
stawicieli komitetu rodzi

cielskiego, delegat B. O. S., delegat Wy
działu Szkolnictwa Zarządu Miejskiego i 
przedstawiciel Komitetu Obywatelskiego 
Dzielnicy. Obecnie, za pośrednictwem ta
kich komitetów, remontuje się 8 budyn
ków szkół powszechnych, 4 zawodowych 
i 1 szkoły średniej.

PIERWSZY KONCERT 
DLA MŁODZIEŻY

W środą dnia 19 b. m. odbądzie sią 
pierwszy inauguracyjny koncert dla mło
dzieży szkolnej. O godzinie 13-ej w sali 
„Roma’1 dla szkół średnich Warszawy. 
W czwartek 20 b .m. o godzinie 13-ej dla 
młodzieży szkół średnich Pragi.

W niedzielą dnia 23 b. m. odbędzie się 
uroczyste otwarcie warsztatu pracy Pań
stwowego Zakładu Samochodowego Nr. 
2 przy ulicy Mińskiej 25. Po mszy św. na
stąpi uroczyste przecięcie wstęgi przez 
reprezentanta rządu, poczem po części 
oficjalnej przewidziana jest część roz
rywkowa.

WILCZE DOŁY NA PUŁAWSKIEJ
Na terenie ulic wanszawakich znajduje 

eię cały szereg kanałów _ pułapek. N;e- 
Kabezipiieczioffie niczym te wilcze doły gro
żą przy dzisiejszym stanme oświetlenia., a 
racej jego braku, kalectwem. Czas a.by 
odpowiedzialne za to władze zaintereso
wały się tym-i pułapkami i zabazp eczyły 
j€.

MOST WYSOKOWODNJT
Przy wysokowodnym m ościć drewnia

nym na Wiśle wzmacniane są obecipie 
izbice, przeznaczone do łamania *lodu, 
które od pewnego czasu zaczęły osiadać. 
Wzmocnienia dokonywane 
są gruzem betonowym.
Przewidziane jest wybudo
wanie drugiego rzędu izbic, 
dla wzmocnienia mostu 
przed naporem spływają
cych wód --------o0 o--------

Atmosfera ideowa nowej szkoły
W czwartek 20 września b. r o godz. 

16-ei odbędzie się odczyt ob Stefana 
Żółkiewskiego p. t. „O Atmosferę Ideo
wa Nowei Szkoły" Zorganizowany sta- 
rantem Zarządu Wojewódzkiego Towa
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego 
Warszawa

Sa>a Miejskiej Rody Narodowej (gmach 
B G.K.ł Al. Jerozolimskie. Wstęp wolny.

Wszystkie piekarnie warszawskie
b ę d ^  w y p ie k a ć  c h le b  k o n ty n g e n to w y

Reeort Zaopatrzenia Zarządu Miejskiia- 
go m. st. Warszawy podaje do wiad'o_ 
mośca właścicielom i kierownikom pie_ 
ketrń i spożywczych sklepów noizdizuelh 
ctzyiclh. że z dniem 19 września r. b. zo
staje wprowadzony w Warszawie nowy 
przydział sklepów do pitdkarń.

W związku z tym Resort Zacpitrzenfa 
Zarządu Miejskiego zainządża: zjaimknię. 
oie rozdziału Chleba, za lipiec i sierpień, 
unieważiienue wszystkich. dotychczas 
'wydatnych a.ąygnat dhlebowych d rozpo. 
częciie wydawania a.sygnat na zapotrze
bowanie bieżącą rozpoczęcie wydawani 
chlefba za wrzesień od dn. 19.9 na kup. 1

kart sierpniowo .  wrześniowych, wyrów
nani mąką niedoboru clileba za miesiąc 
I ptec i sierpień. Wyrówlnan e nastąpi w 
najbliższej przyszłości, termin rozpoczę
cia wydawania mąkli ogłoszony zostanie 
„we właściwym czasie po nadejściu odpo- 
w.iedini«h transipoirtów mąki do Warsza
wy. W terminie' do dnia 21 września roz
licz gnie się spożywczych sk lep y  roz
dzielczych z pobranych ilości chleiba na 
kupony lipcowych kart zaopatrzenia oraz 
w teirrnne do dna 23 września włącznie 
iiOZłiczienite się piekarń z dotychczas wy_ 
cłamych ilości chleba. j

I kup.
o

wrześ. od 19.9 —25 9 włąc aula
I
3

II
2

III
1,5

IR
1,5

DR
1

II , „ „ 26.9 — 110 3 •2 1.5 2 1
m  „ „  „ 2.10— 6.10 3 2 1,5 2 2
i  V  a „ „  7.10—11.10 r> 3 2 1,5 1,5 1

i  „ pe/JiE. „, 12.10—16.10 ii 3 2 1,5 15 1
i i „ „ 17.10—21.10 >! 3 2 1,5 2 1

i i i „ „  22.10—26.10 ,1 3 2 1,5 2 2
i v  ■*, „ j, 27 10—31.10 1" 3 2 -15 1J5 1

Prezydent m. st. Warszawy wydał na
stępujące zarządzenie:

W celu zapewnienia zaopatrzenia lud
ności! pracującej m. et. Warszaiwy w pie
czywo, pocćągiaim wszystkie znajdujące. 
s!ę na tereimie Warszawy piekarnie do 
obowiązku publicznych świadczeń rzeczo
wych na rzecz wypieku cihióba kontyngen 
towego.

Na mccy ninlierj,sa3ig,o zarządzeni, piw. 
karmie obowiązane są do Wypdku chicha 
kontygentowego odpowiedniej jakości i 
w ilość1 wtakauamej praso Resort Zaept.v- 
trzen ta. nr. st. Wahsaaiwy.

świadczenia, okneślone zgodnie z par. 
2 są odpłata© według no.rm, ustalonych 
przez Resort Zaopatrzeni a m. st. War
szawy . Aż do odwołania, cara chicha wy
nosi: loco piekarnia zł. 1,10 za kg., loco 
sklep rozdzielczy — Zł. 1.30 za kg., dla 
konsumenta —t zł. 1,50 za kg.

Rozdział wypieku między p.ie(kair.nie 
przeprowadzi Resoirt Zacpatrizeniia m. st. 
Wrszaiw-y. ustalając jadnocaeśme warun
ki wypieku i rczdaiiłu chleiba. Potrzebne 
do wypieku' surowce i opał będą pekar- 
iiio.nr przydzielone. -r

Zauiządsiei.ide n niejsae wohcdizi w życie 
z dniem, ogłoszenia.

-Kino
ATLANTIC 

Chmielna 33.
DZIŚ

OTWARCIE!
Pocz seansów: o
g 3 30. 5 30. 7.30.

W niedziele i 
'święta: 1.30, 3 30, 

5.30. 7 30.

Film o wielkiej doniosłości
najnowszej radzieckiej produkcji

' B E R L I N
Film tein wyświetlany jest obecnie rów
nocześnie na ekranach Moskwy, New-
Yorkii. Londynu Paryża i Warszawy 
Ponadto przepiękny film w naturalnych 
kolorach „PARADA ZWYCIĘSTWA” 
oraz najnowsze aktualności Polskiej 
__________ Kroniki Filmowej.

Kino
POLONIA 

Marszałkowska 56
DZIŚ

PREMIERA!
Pocz. seansów: o 

godz. 3, 5, 7.
W niedziele i 

święta: 1, 3, 5, 7 
wieczór.

HRZETARG NIEOGRANICZONY
Instytut Badawczy Budownictwa w Warszawie przy ul. Narbutta 26, ogłasza 

przetarg nieograniczony na roboty .remontowo-budowlane.
Ślepe kosztorysy można otrzymać za opłatą codziennie w biurze Instytutu w 

godz. 11 — 12-ej.
Oferty należy złożyć do drua 27.IX.45 r. godz 9.30 w biurze Instytutu, gdzie 

tegoż dnia o godz- 10-aj nastąpi otwarcie ofeit.
Instytut zastrzega sobie swobodny wybór oferenta be2 względu na ceny oraz 

prawo unieważnienia przetargu bez poo mia przyczyny.

REPERTUAR
TEATRY

Warszawa, Marszałkowska Nr. 81. Co
dziennie o godz. 18-e.i „Obcym wstęp 
wzbroniony” , reportaż sceniczny H. Bu
czyńskiej

Praga, Zamojskiego Nr. 50. Codziennie 
o godz 18-ej ..Przeprowadzka” K Ros
tworowskiego.

Teatr Rewii Zygmuntowska 8 gra co
dziennie wesoią rewię p. t. ..Prawo do 
śmiechu” z udziałem 2rn chorowsKiej, 
Wicherskiej, Burzyńskiej, Piotrowskie
go, Chomentowskiego, Młynarczyka j in
nych. Początek przedstawień o godz. 19, 
w niedzielę i święta 17 i 19.

KINA
„ATLANTIC", Chmielna 33, ,,Berlin” 

oraz „Parada Zwycięstwa".
„POLONIA", Marszałkowska 56, „Ber

lin” oraz „Parada .Zwycięstwa” .
„TĘCZA”, Żoliborz, Suzina 4, ,;Tęcza” ;. 

film radziecki.
„SYRENA”, Praga Inżynierska 2, 

„Ona broni ojczyzny”, film radziecki.
DZIŚ UROCZYSTE OTWARCIE Kl\A 
„ATLANTIC”. OD JUTRA SEANSE 

DLA PUBLICZNOŚCI
W dniu dzisiejszym przybywa Warsza

wie nowa placówka kulturalno - roz
rywkowa.—Jeszcze jeden dowód ciągłe
go, acz mozolnego dźwigania się Stolicy 
z ruin.

Staraniem Wydziału Kinofikacji zo
stało odbudowane Kino „Atlantic” przy 
ul. Chmielnej Nr- 33, które otwiera swe 
podwoje spragnionym godziwej rozryw
ki mieszkańcom Stolicy.

Dziś o godz. 18-ej odbędzie się uroczy
stość otwarcia z udziałem zaproszonych 
gości. Od jutra 20 września początek 
seansów w dni po wszednie o 15 30, 17 30, 
19-30, w niedziele i święta o 13.30. 15.30, 
17.30. 19 30. Na program złożą się: głoś
ny film najnowszej radzieclriej produk
cji „Berlin” (wyśwAtiony obecnie rów
nocześnie na ekranach Moskwy, New 
Yorku, Paryża i Londynu), reportaż fil
mowy w naturalnych kolorach „Parada 
Zwycięstwa” oraz najnowsze aktualności 
Polskiej Kroniki' Filmowej.

OGŁOSZENIA DROBNE
PIANINO, krzyżu we, bardzo dobrym 

stanie, sprzedam. Szustra 21 m. 2.
ZOFIA WREMBIAK, zamieszkująca 

obecnie w Paryżu, poszukuje swojej ro
dziny a także Rysia Cejtlina lat 14 i 
matkę jego Połę Cejtiin. Wiadomości 
kierować: Sophie Wremblak Journal Po
lon,ais („Niepodległość”) 51, rue Pierre 
Charron. Paris 7-e,

MTCHAŁ WRÓBLEWSKI poszukują 
żonv swojej Heleny z Malinowskich 
Wróblewskiej Wiadomość zgłaszać Bielsk 
Podlaski. Gimnazjum i liceum* Pań
stwowe.

POLA GOJAWICZYŃSKA 22)

S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Trojo ludzi stało nieruchomo, czekając na 
jakiś znak, aby wyjść stąd. Majster Kamiń
ski nie śmiał pierwszy ująć drążków noszy. 
Architekt trwał w zamyśleniu. Ewa poznawa
ła w tym grobie resztki swojego rodzinnego 
domu, który tu się zsunął z pierwszego piętra. 
Naprzeciw niej, poza noszami sterczał blat 
starego biurka, które otrzymała od ojca przed 
samą wojną „za maturę11. W  skrawku papie
ru, tuż pod nogami widziała kiąwałek jedyne
go obrazu który zdobił ścianę jej pokoiku: 
„Dziewczynę11 Kulisiewicza. Spoglądała na to 
wszystko jak na sprawę bardzg odległą i cał
kowicie skończoną. Ona, Ewa nie była w ni
czym podobna do tamtej Ewy z tamtego 
mieszkania. Była ocalałym szczątkiem, tak 
samo pogruchotanym i okaleczonym we
wnątrz. Lecz żyła.

Przelo* obłoków w górze, ich szybki i ni
ski pęd. wyrwał ją z nieruchomości. Dziew
czyna ruszyła z miejsca, a wówczas Kamiń
ski pochylił się do drążków. Niewiadomo, któ

re z nich trojga szepnęło: Ostrożnie. Trzeba 
było przecisnąć się wąskim przejściem za
walonej sieni. Wstępowało się w górę, do 
światła. Na dworze panował wietrzny, nie
spokojny dzień, bez mrozu, pełen ciemnych 
chmur i dziwnych błysków świateł na nie
bie. Trumna Stała ju ż ' przy wejściu do ruin. 
Mężczyźni .ujęli końce prześcieradła i prze
nieśli długi biały kształt na to drugie posła
nie. Kamiński sięgnął po wieko.

— Ja nie wiem — rzekł nagle- architekt —  
czy... ,

Szeroki, niespokojny wiatr szedł po gru
zach i budził zgrzytliwy dźwięk zardzewia
łych żelastw, zwisających w dół. Chór prze
nikliwych dźwięków wzniósł się wraz z tu
manem białego pyłu. Spoci wydętego prze
ścieradła ' ukazał się kształt głowy z wielką 
falą jasnych włosów. Była to głowa uśpionej. 
I wśród tego świata, pełnego lamentu, poru
szających się, wirujących okruchów i strzę
pów, nosze ze zwłokami Katarzyny tchnęły 
głębokim spokojem. Barki architekta drgnę
ły. Ewa westchnęła spazmatycznie pod ude
rzeniem wiatru. Kamiński ostrożnie nacią
gnął prześcieradło i zakrył trumnę wiekiem. 
Katarzyna' przeszła przez bramę z kamien
nym wieńcem rzeźby na ocalałym murze. 
Trumnę złożono teraz na wózku, a majster i

architekt krocząc obok siebie ciągnęli z naj
wyższym trudem ów lekki ciężar ciała, co 
odbywało, znanymi sobie tak dobrze ulicami 
ostatnią podróż.

Ta straszna droga zdawała . się nie mieć 
końca Chwilami trzeba było nieść trumnę, 
posuwając: 'się krok za krokiem macając 
ostrożnie stopą; czy gruzy nie umkną z pod 
nóg. Ewa z wózkiem zostawała w tyle i maj
ster zawracał, aby jej pomóc w trudnych 
przejściach. Wśród tumanów białego pyłu, 
wielkich zasp śmieci, zaśieków i barykad 
mały kondukt żałobny błąkał się wpółośiepły 
w gruzach swojego miasta i nieistniejących 
ulic. •

Nagłe, z oddali dobiegła pieśń maszerują
cych kolumn roboczych'i spotykano na skrzy
żowaniu ścieżek różnorodną gromadę z łopa
tami na ramionach. Rozstępowali się, by prze
puścić kondukt pogrzebowy. Zapadała cisza 
i  ̂tylko z głębi gruzówr szedł głuchy, stuk 
młotka, kującego mur przeznaczony do roz
biórki. Rozmyślania o zmaiTej przeplatały się 
i mieszały z obrazami widzialnego życia, gdyż 
była częścią tego świata leżącego w ruinach, 
wszystkiego co w nim było dobrego i złego: 
form, kształtu i obyczaju, zanikającego nie
uchronnie.

(d. c. n.)
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